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STRONA 14 

"Echo kierowców" 

Parkingów brak 
Pogoda sprzyja wiosennym 

Dobrze odwie­
i odkurza­

nie samochodu. Meteo­
rolodzy zima nie 
wróci. A skoro tak, zafundujmy 
sobie mycie podwozia. Im szyb­
ciej resztek 
soli, tym lepsza gwarancja, 
blachy tak szybko nie skoro­

Woda w spryskiwaczach cze­
ka na szy­
by bardzo powoli 

opony zimowe na let­
nie. Kto nie musi opon 
z felg, 
Ostatecznie je z 
powrotem, gdy zima wróci. Opony 
zimowe znacznie od le­
tnich dobrze je gdy 
aura na to pozwoli. 

Kielczanie na 
brak miejsc do parkowania. Kilka 
dni temu wygospodarowano nowy 
skrawek terenu pod parking na uli­
cy Silnicznej (niedaleko 

wca"). Niestety za parkowanie 
Parking jest nie 

ny i nie ogrodzony. Coraz 
problemy pracownicy biuro­
wca przy ul. Targowej. Przy 14-
pietrowym budynku, 

firm, w 
godzinach pracy nie ma gdzie par­

Kierowcy sa­
mochody na chodnikach przy No­
wym przez co 

z parkingów ograRi­
Warto pomy­

o wygospodarowaniu miejs­
ca na parkingi na 

terenach. 
W Kielcach korki na ul. Ogrodo­

wej, Jana i Seminaryjskiej. 
Trwa remont przy 
tych ulic. jest odcinek 
Seminaryjskiej od do Ja­
na Wybierzcie raczej 

przejazdu przez mia­
sto. trzeba na drodze nr 9 
Radom - Rzeszów. Robione 

remonty nawierzchni. 
dziur nie trwa a eki­

Rys. M. 

py z 
miejsca na miejsce, 

miejsca robót 
nie zawsze oz­
nakowane. Apel do 

na uli­
cy dojazdowej do 
szpitala w Sando­
mierzu - blokujecie 

karetkom po­
gotowia. 
cie, zanim zaparku­
jecie samochód. 

Uwaga - informa­
cje dla kierowców w 
Radiu "Kielce" o 
godz. 5.30, 6 .30, 
7.30 i 15.10. 

(MPB) 

Angielski bez problemu 
Czytaj w "Echu Dnia", 

w Radiu "Kielce" o godz. 14.55 i 
19.50. . 

I attended a wedding on Satur­
day. 

W na weselu? 
Yes, I attended a wedding. It 

was great. 
A co Ci najbardziej? 
I've neverseen anything like 
Nie takiego? Jak to? 
Everything was beautiful and 

gorgeous. 
Wszystko i wspa­

Yes everything was beatiful 
and gorgeous but most intere­
sting were little differences 
from what I am used to. 

Najbardziej Ci 
Jakie? 

One smali difference was the 
witnesses. 

Co ze nie ma ich u 
was? 

Of course there are but they 
never get to sit down in the 
church. 

Nigdy nie na w ko­

The next one was that the pre­
parations are all done by bride's 
parents in the States. 

To ciekawe. 
wesela rodzice panny 

You can also hire a choir to 
sing in a church. 

chór, aby 
w 

It was beautlful and gorgeo­
us. 

ROS KOP 
m®mCOOffi®IY 

Tkwisz po uszy 
w cudzych, nic nie ob­

sprawach. 
z tego dyplomatycznie. 

WODNIK. 
nie przystaje do Twoich planów nie 
próbuj 
lecz plany. 

RYBY. Dobre samopoczucie, 
czasu dla siebie, 

zwrócone ku sercu osobie. 
Ci 

BARAN. zagalopo­
Sam nie wierzysz w to, 

eo mówisz. Dlaczego uwie­
inni? 

BYK. darzy 
skoro znosi cierpliwie 

Twoje humory. Opanuj wresz­
cie. 

w 
sprawach finansowych 

niezgody domowej. Ale 
na razie nie masz 

RAK. Boisz a 
nie chcesz do ni­

czego Tak nie 
na. 

LEW. konsekwentnie i 
wymagaj tego od innych. Tylko w 
ten sposób zyskasz autorytet. 

PANNA. do 
analizy i obserwacji do­

strony dotychcza­
sowej 

WAGA. To nie Twoja wina, 
niektóre sprawy ina­
czej sobie Nie 

sobie wyrzutów. 
SKORPION. W nawale codzien­

nych spraw trudno 
co a co 

STRZELEC. Twój ruch 
udanych 

Miejsce, czas, okoli­
- wszystko paso­

SPORT 

W hali ZOOSiR jak w 

SUKCES? SUKCES!!! 
W kuluarowych rozmowach po meczu 

Pucharu EHF Kielce a THW Kiel, wiele 
jednobramkowa (28:27) wygrana kielczan 

Potem jednak reflek­
sja - nawet Iskrze nie uda do 

w w Kilonii), to i tak wygranie meczu z 
z najsilniejszych to dla zawodników, 

trenerów i klubu ogromny sukces. Jeden z w 
ostatnich latach dla polskiej w wydaniu 
skim. 

Na dwie godziny przed meczem 
Iskry z THW 

Kiel, jeden z oficjeli go­
przy z par­

kietu do hali. wielkie oczy ze 
zdziwienia, z niedowie­
rzaniem i do 
szatni. - W hali Iskry jak 
w Kiel- po meczu gracz 
THW Christian Scheffler. Dawno 

kieleccy kibice tak nie 
dopingowali swoich pupili. Wielu 
widzów w dre­
wniane które wraz z 

i syrenami 
na trybunie prasowej nie 

Od 
nia przed 
.koników", którzy oferowali bilety 
po 50-80 (cena nominalna 
25 Kibice szturmowali 

od godziny 14, czyli trzy godzi­
ny przed meczem. 
niej nie miejsc 
a przed meczem 

tylko miejsca ... Za­
chwyceni byli przedsta­
wiciele firmy .NSK", in­
westora T "Iskra". 
stwierdzili, nigdy nie widzieli 

podobnego. 
- To mój mecz w 

i od razu po­
o nim. Ale nie mi 

Nic mi nie - na kilka 
minut przed gry 20-
latek Wojtek Gra na jed­
nym boisku ze europej­
skiego handballu dla niego 
ogromnym - Nasi 
mniej zdenerwowani Niemcy -

Iskry Cezary 
Jachimczak. A potem 
mordercza walka, w której obydwa 

nie w 
kach. Niemal na 
które w trakcie meczu, 

szarpie za 
za lub stosuje za­

chwyty. Tak gra w 

* Zvonimir "Noka" Serdarusic, 
trener THW Kiel : - preten­

do moich Ols­
son w ataku, ale 

go Siemens 
praktycznie nic nie Perunicic 
w pierwszej tak, 
gorzej nie w obro­
nie po prostu oczeki­

od WisIandera, który poka­
niewiele w ataku, a w obronie 

powinien do 
z drugiej linii Czemy­

sza. Nie jak 
miejsce Iskry dru­

europejskich, bo to dopiero 
tego dwumeczu. Dopiero 

mecz u nas, w Ostseehalle to zwe­
ryfikuje. 

* Marek Panas: - Zobaczymy, co 
Iskra zaprezentuje w 

w olbrzymiej hali, 
nie przyjdzie siedem ludzi, 
ale niektórzy za­
wodnicy Iskry pierwszy raz zo­

Niemcy na pew­
no nad 
niem lewej strony Iskry, wtedy 
dzie pomóc prawa, która 
dzisiaj wszyscy za­
wodnicy z tej strony rzucili po jed­
nej bramce, a to za kiel­
czanie i z 

... Kiel z kontrataków. 
tak jak dzisiaj, nie pozwoli 

mu na ich wyprowadzanie, to 
na z nim nie uniknie 
kontr, przegrywa 
bramkami. 
* Bogdan Borkowski, prezy­

dent Kielc: - zawodni­
kom Iskry, bo zagrali dzisiaj rewe­
lacyjnie. Mogli ale 
nie narzekajmy. 
na mecze kiedy Iskra 

na drugim miejscu w lidze. 
moja obe­

i w tym chyba 
jest, bo w lidze jest na pier­
wszym miejscu, a 

Takich w tym meczu bez liku. SIeczka pl'Óbuje 
Nenada Perunicica (z lewej) i Klausa D/etera Petersena. 

Niemczech, a Iskra pod tym 
po niemiec­

ku ... 
Opinie 
• Hojda, trener Iskry: 

- Wiemy, stanowi 
THW Kiel. Mnóstwo w 
Polsce uczy w 

mecze 
czyków na DSF. Wiem, jak ci 

ludzie 
ten Dlatego 

zrozumiet, jak bardzo cie­
szymy z tego 

z najlepszych 
ta. Mecze Iskry to okazja 
do promocji naszego miasta. Pa­
nuje tu dobra atmosfera, kibice 
fantastyczni, nie obawiam tu 

z Tak 
sport. 

• Giennadij Kamielin, drugi tre­
ner Iskry: - Jestem bardzo zado­
wolony, zawsze 

z takim Dzisiaj 
chlopcy pokazali na co ich 
pokazali, charaktery. Za­
grali bardzo dobrze wobronie, kla­

N,?wakowski, który 

W drugiej koszulka Wasiaka nie 
do gry. Obok Szwed Magnus Wis/ander. 

Niemcom zareklamo­
Dawno w oczach naszych za­

wodników nie takiej za­
to przygotowa­

ny do walki. A Kiel to i tak najlep­
sza klubowa na 

* Henryk hono­
rowy prezes KS Iskra: - Przede 
wszystkim 
za i walki. 
Pierwsza znakomita 
w wykonaniu naszej w 
drugiej Iskra kilka 

Nie ulega jednak 
to 

emocji mecz. Doskonale zagrali 
Wasiak, Czemysz i Nowakowski. 

. niemiecka, która 
do elity europejskiego 

handballu, nieco Dobre 
Olsson, ale zna­

cznie po 
Perunicicu. 
* Andrzej re­

prezentant Polski i gracz Koro­
ny oraz Iskry: - W pierwszej 

Niemcy byli zbyt 
nieni, a Iskra niezwykle am­
bitnie. akcje Nowako­
wskiego i Czemysza 

kilka bramek przewagi. 
Po przerwie zmienili takty­

gry w obronie, 
agresywnie. Nasi zawodnicy mo­

zbyt uwierzyli, mo­
z Kiel i w drugiej 

grali z nieco mniej­
szym 

• Andrzej Czaplarskl, aktortea­
tru Stefana w Kiel­
cach: - Pierwsza nieco ne­
rwowa, nasi 

przestraszyli, 
ale nie taki 
straszny jak go Powie­

tak: pier-

wszej nasi zawodnicy 
rozegrali tak doskonale w obronie, 

cztery bramki przewa­
gi, a 
druga zacznie od bar­
dzo agresywnej obrony naszej 

a tymczasem to Niemcy 
zagrali w tej z 

Jednobramko­
we to wielki sukces 
Iskry, ale nie do 

Niesamowite emocje 
przedmecz .bardzo 

cznej" w wykonaniu dziennikarzy i 
aktorów. wzmocnili pre­
zydent Kielc Bogdan Borkowski i 
wiceprezydent Leszek Andrasik 
oraz sponsorzy. nieocze­
kiwanie remis 9:9 (do przerwy 
dziennikarze prowadzili 5:3), a na 
pewno w tym zabawy 

handballu. 
Aktorzy: Leszek Andrasik, Mi­

Andrzej Czaplar­
ski, Edward Janaszek, Andrzej 
Kaczmarek, Robert Ostoiski, Piotr 

Robert 
Szkóp. 

Dziennikarze: Bogdan Borko­
wski, Marek Cender, Krzysztof Ir­
ski, Marcin Janiszewski, 
Kotwica, Rolak, Piotr 
Rozpara, Marcln Wik/o, Piotr Wto­
rek, Robert Pod­

Aleksander Sieradzan. 
W meczach Pu­

charu EHF wyniki: Banik 
Karwina - CSKA Moskwa 29:23 
(12:12), Brodomerkur Spllt 
(Chorwacja) - Agro Topolcany 

32:22 (16:8), Valla­
dolid (Hiszpania) - Flensburg 
Handewitt (Niemcy) 30:28 
(16:15). 

KOTWICA, mir 

\ Zdifcia G. 
w rytmie Witolda 
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Trener Adam Topolski: Jesteśmy już przygotowani 
do ligi 

SZKOLNE GRY 
Zdaniem trenera piłkarzy 

KSZO Ostrowiec Adama Topol­
skiego, zespół jest już dobrze 
przygotowany do rozgrywek li­
gowych. Na korzyść hutniczej 
jedenastki przemawia także 
korespondencyjny pojedynek z 
Lechem Poznań. 

- My wygraliśmy z KS Luboński 
4:1, Lech tylko 2:1 - mówi trener 
Topolski. - Zdecydowanie lepiej 
prezentowaliśmy się także jako 
zespół. Skład na inaugurację już 
mamy. W grę wchodzą najwyżej 2-
3 zmiany. 

• W meczu rozegranym w hali 
ulegliście jednak nieznanej druży­
nie z Gniezna. 

- Opał Gniezno nie jest zespołem 
nieznanym, tylko aktualnym mi~ 
strzem Polski w piłce halowej. Oni 
specjalizują się w tym od lat, a my 
już praktycznie w hali nie gramy. 
Poza tym, bardziej chodziło nam o 
aktywne spędzenie niedzieli. W fi­
nale do stanu 0:0 radziliśmy sobje 
zresztą doŚĆ dobrze. 

• Jak grał zespół AIIStars? 

• 
Oldboje Kielc jadą 

do Zawiercia 

Ekipa Kielc zagra w VIII Ha­
lowych Mistrzostwach Pol­
ski Oldbojów w piłce nożnej 
pięcioosobowej, które roz­
poczynają się w sobotę w Za­
wierciu. 

Kielczanie znaleźli się w pier­
wszej grupie eliminacyjnej 
wraz z drużynami Ruchu Cho­
rzów, Odry Wrocław i Hetmana 
Byczyna. Nasz zespól będzie 
w Zawierciu występował w 
składzle: Wąchała, Dziedzic, 
Wojtasiński, Latasiewicz, Ma­
dej, Krala, Więcek, Mazur, Mo­
jecki, Toporek, SzwajewJ<l, Ma­
jchrzyk. 

{PK! 

Badmintoniści 

z Suchedniowa 
poszukują sponsora 

Orlicz 

W ekstraklasie 

- Graliśmy w nim razem z trene­
rem Makowieckim i Januszem Joj­
ko w ... ataku. Ponadto grali także 
Miłoszewicz i Hodracicki. Dopóki 
sił wystarczało, jakoś sobie radzili­
śmy. 

• Co wczoraj robili 
piłkarze KSZO? 
- Rano trenowali­

śmy, a po południu 
odbyła się gra szkol­
na dwa razy po pół 
godziny z Sza mo­
tulską Szkółką Futbo­
lową. Wygraliśmy, co 
prawda, tylko 2:0, 
choć okazji do pod­
wyższenia wyniku 
było dużo, ale dla 
mnie liczy się przede 
wszystkim to, że mo­
gliśmy sprawdzić kil­
ka rozwiązań taktycz­
nych. 

• Kolejny sparing 
KSZO gra z Polonią 
Chodzież? 

- Rywal jest trudny, 
bo to czołówka po­
znańskiej, bardzo sil­
nej trzeciej ligi, więc 
będzie to dobry spra-
wdzian. Następnie 
mieliśmy grać z 
Wartą Poznań, ale 

okolicy pokazała się szczecińska 
Pogoń , która miałaby znakomitą 
okazję do podglądania nas w akcji. 

• DZiękuję za rozmowę. 
/TeZ/ 

spotkanie to zostało Fot. S. Stachura 
dowołane, gdyż w Piłkarz KSZO Piotr Stokowiec. 

Na 75-lecie Skarżyska 

Siatkarska kadra 
zagra z Yawalem 

Trener siatkarskiej reprezenta­
cji Polski Ireneusz Mazur po­
twierdził, że pod koniec kwiet­
nia jego kadra zagra w Skarży­
sku z zespołem ciągle aktual­
nych mistrzów kraju Yawalem 
AZS Częstochowa. 

Pobyt Częstochowian nad Ka­
mienną jest efektem wcześniej­
szego kontraktu pomiędzy STS a 
Yawalem i przekazania do teamu 
Stanisława Gościniaka najbar­
dziej utalentowanego skarżyskie­
go siatkarza młodego pokolenia i 
reprezentanta kraju juniorów .Mi-

chała Jaszewskiego. Z kolei trener 
Mazur obiecał przybycie do Skar­
żyska niejako po drodze na zgru­
powanie kadry w Zakopanem, już 
po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych i rozegraniu finału Pucharu 
Polski. W stolicy Tatr kadra i Yawal 
przebywać będą w tym samym ter­
minie, stąd też nie było kłopotu ze 
skojarzeniem meczu, który uświe­
tni 75-lecie miasta, od lat rozko­
chanego w siatkówce. Spotkanie 
kadry z AZS odbędzie się w sali 
sportowej skarżyskiej SP 13. 

IG.B.I 

Kielczanie mistrzami Polski w pool-bilardzie 

Odbiegali od rywali 
Po raz drugi w drużynowych 

mistrzostwach Polski szkół 
podstawowych w pool-bilardzie 
triumf odnieśli uczniowie kiele­
ckiej SP 17, występujący pod 
firmą Contact O/K. 

trener kieleckiej drużyny, prezes 
Polskiego Związku Bilardowego 
Marcin Krzemiński. 

IPK! 

29. Puchar 
Orlich Gniazd 

Piąte miejsce 

Korony 

Z uczuciem niedosytu po­
wrócili do Kielc z Zawiercia 
juniorzy młodsi Korony Nida 
Gips Kielce. Podopieczni 
Bogdana Gawrona zajęli 
piąte miejsce w 29 Turnieju o 
Puchar Orlich Gniazd, ale, 
jak twierdzi szkoleniowiec, 
kielecka młodzież mogła up­
lasować się na podium. 

- Piąte miejsce w stawce 40 dru­
żyn z całej Polski nie jest powo­
dem do wstydu - podsumował wy­
stęp swoich podopiecznych Bog­
dan Gawron. - W fazie finałowej 
kapitalnie spisywał się Łukasz 

Giermasiński, uznany za najlep­
szego zawodnika imprezy, a kroku 
dorównywał mu bramkarz Konrad 
Majcherczyk. Inni zagrali nieco po­
niżej oczekiwań . Finałowe rezulta­
ty Korony: Korona NG - Optimus 
Siemianowice 2:3, gole Giermasi­
ński 2, Korona NG - Lechia I 
Gdańsk 0:3. Korona NG - Rymer 
Niedobczyce 2:1, Minda, Kula . 
Mecz o piąte miejsce: Korona NG­
Odra Wodzisław 2: 1, Giermasiń­
ski 2. W finale Lechia II pokonała 
Lechię I 4:3. Skład Korony Nida 
Gips: Konrad Majcherczyk, 
Łukasz Giermasiński 114 bramek 
w turniejul, Rajmund Kula 13/, 
Łukasz Wenda 11/, Michał Rogala 
13/, Paweł Minda 13/, Szymon Ja­
rzyna 11/, Dominik Fiuk, Dominik 
Czyżewski, Michał JaŚkowski, Do­
minik Lasota, Maciej Pacak, Domi­
nik Cichoń. 

IJKMI 

• 
Brożyna 

55. w Malezji 
Tomasz Brożyna, kolarz z 

podkieleckich Bielin star­
tujący w barwach zawodo­
wej grupy Mróz, zajmuje 55. 
pozycję w klasyfikacji gene­
ralnej wyścigu Langkawi To· 
ur, który odbywa się w Male­
zji. 
Brożyna traci do lidera -

Włocha Andrei Tafiego z grupy 
Mapei, 20 minut i 48 sekund. 
Największy wpływ na to miał 
piątkowy etap, na którym nasz 
kolarz stracił ponad 10 minut. 
Wczoraj, podczas etapu z Ku­
antan do Mersing (106 km) 
Brożyna przyjechał na 101 . 
miejscu, w peletonie, który 
stracil 6 minut 25 sekund do 
zwycięzcy - Alessandro 
Petecchi'ego z grupy Scrigno. 
W klasyfikaCji generalnej naj­
wyżeJ spośród polskiCh zawod­
ników jest Piotr Wadecki. który 
jest siódmy i traci do Tafiego 1 
minutę i 18 sekund. 

, lopr, PK! 

Anna Kądziela ucieka rywalkom 

STRONA 15 

Koszykarze Mitexu Kielce 
w parze z krakowskim Hutnikiem 

Nie b,dzie 
latwo 

Przeciwnikiem koszykarzy 
drugoligowego Mitexu Kiel­
ce w pierwszej fazie rozgry­
wek play off będzie krako­
wski Hutnik. W rundzie za­
sadniczej nasi zawodnicy 
dwukrotnie pokonali krako­
wski zespół: u siebie -
80:57, na wyjeździe - 64:62. 
Pierwszy mecz pomiędzy 
tymi drużynami odbędzie 
się najbliższą sobotę w Kiel­
cach. 

Na pewno koszykarze Hutnika 
nie będą zespołem łatwym . W 
drużynie gra wielu zawodników, 
którzy występowali w ekstrakla­
sie. W tym sezonie byli sprawca­
mi kilku niespodzianek, wygry­
wając m.in. z AZS Lublin i Wisłą 
Kraków. Kieleckich kibiców cze­
kają więc spore emocje. Rozpo­
częła się prawdziwa walka o 
ekstraklasę · 

Jerzy Bednarski, kierownik dru­
żyny Hutnika: - Jesteśmy zado­
woleni, z takiego układu . Wolimy 
grać z Mitexem niż z AZS Lublin. 
W końcu będziemy mieli okazję 
przełamać złą passę. Do tej pory 
nie mogliśmy się uporać się z ki el­
czanami, myślę że w końcu nam 
się to uda. Nasi zawodnicy już 
plan wykonali , znaleźli się w .óse­
mce' . Do tych spotkań przystąpią 
więc bez większego obciążenia 
psychicznego. Na pewno podej­
miemy walkę, nie mamy nic do 
stracenia. 
Stanisław Szwedo, kapitan Mi­

texu : - Korzystniej dla nas byłoby 

grać z Resovią Rzeszów. Hutnik 
jest wymagającym przeciwni­
kiem, słynie przede wszystkim z 
agresywnej obrony. Jeżeli chce­
my myśleć o awansie, musimy 
rozstrzygnąć tę fazę play oft w 
dwóch spotkaniach. Pamiętam 
Jak w ubiegłym sezonie, jeszcze w 
barwach Siarki Tarnobrzeg, grali­
śmy spotkania z Hutnikiem. Byli­
śmy faworytem, jednak doszło do 
trzeciego spotkania. Mimo że gra­
liśmy we własnej hali, nie udało 
nam się powstrzymać krakowian i 
musieliśmy się pożegnać z ma­
rzeniami o pierwszej lidze. Na­
uczony doświadczeniem, wiem, 
że z tą drużyną trzeba grać twardo 
od pierwszej do ostatniej minuty 
spotkania. Nie możemy pozwolić 
sobie na przestoje. Jeżeli chcemy 
ich pokonać, musimy przede 
wszystkim wyeliminować straty, 
których ostatnio popełniamy bar­
dzo dużo . Przy klasie zawodni­
ków Hutnika byłoby to dla nas 
zgubne. Jeżeli chcemy myśleć o 
ekstraklasie, nie możemy bać się 
Hutnika. Uważam, że jesteśmy 
zespołem lepszym. Jednak jesz­
cze raz powtarzam, nie możemy 
ich zlekceważyć. 

Pierwszy mecz tej fazy zostanie 
rozegrany w Kielcach, w hali przy 
ul. Żytniej, 28 lutego osodz. 17. 
Następne spotkanie odbędzie się 
w Krakowie 4 marca o godz. 18. 

Ceny biletów na mecze Mitexu w 
play oft do końca sezonu nie 
ulegną zmianom. Natomiast od 
tej fazy rozgrywek nie będą obo­
wiązywały bezpłatne wejściówki. 

IEVAI 

Fot. S. Stacllura 
Koszykane Mitexu w pierwszej rundzie play otf spotkają się z kra­

kowskim Hutnikiem. Na zdjęciu Jurij Puszkariew (z piłką) i Aleksan­
der Nikiszyn. 

Badmintoniści Orlicza Su­
chedniów w sezonie 1998/99 
występować będą w I lidze. W 
piątek dotarła do suchednio­
wskiego klubu decyzja Okręgo­
wego Związku Badmintona z 
Głubczyc - prowadzącego roz­
grywki II ligi - o utrzymaniu wal­
kowerów, którymi związek uka­
rał AZS Gliwice za niestawienie 
się na kilka spotkań ligowych. 
Decyzja ta oznacza, że Orlicz 
utrzymał drugie miejsce pre­
miowane awansem do I ligi. 

Stefan Pawlukiewicz, trener bad­
mintonistów Orlicza spodziewał 
się takiej decyzji. 

- Zmiana układu tabeli byłaby 
precedensem. Gliwicki klub nie 
może już odwoływać się od fej de­
cyzji, a my możemy świętować 
awans. Oczywiście zdajemy sobie 
sprawę, że gra w I lidze stawia 
przed nami poważne zadania, nie 
tylko sportowe. Musimy przede 
wszystkim znależć strategicznego 
sponsora, bo dotychczas naszą 
działalność w całości finansuje 
Urząd Miasta i Gminy, a wiadomo, 
że samorządy nie są zbyt bogate. 
Nie zamierzamy wzmacniać 
składu zespołu. Przy pełnej mobili­
zacji stać nas na utrzymanie sięw I 
lidze w obecnym składzie. 

Kielczanie, podczas turnieju 
rozegranego w Lubinie, w pier­
wszej rundzie eliminacji mieli wol­
ny los. W drugiej pokonali SP Wi­
taszyce (kaliskie) 3:0, w takim sa­
mym stosunku wygrali z SP 
Złotogłowice (opolskie), w półfina­
le zwyciężyli ponownie SP Wita­
szyce 3:0, a w spotkaniu o złoty 
medal spotkali się z SP PakosIawi­
ce (opolskie), wygrywając 2:1. Mi­
strzowie Polski grali w składzie: 

Kandydatka do Sydney 

Imirl 

Karol Skowerski, Kamil Hejduk, 
KamilOlder. 

- Byliśmy niewątpliwie fawory­
tem mistrzostw, a nasi zawodnicy 
odbiegali przygotowaniem i tech­
niką od rywali - powiedział nam 

Nasz telefon 

368-22-09 

Lekkoatletka MKS Ostrovia 
Ostrowiec Anna Kądziela pew­
nie wygrała pierwszą tego­
roczną próbę, jaką były halowe 
mistrzostwa Polski juniorów w 
Spale i stopniowo wyrasta w 
swojej kategorii wiekowej na 
.. królową średnich dystansów". 

- Jeszcze na początku poprze­
dniego sezonu rywalizacja w gru­
pie dziewcząt biegających średnie 
dystanse była dość wyrównana -
mówi trener Anny Kądzieli Kazi­
mierz Jaros. - Ale już pod koniec 
sezonu Ania wyrażnie ,odsko­
czyła' . W Spale, co prawda, także 

wygrała zdecydowanie, ale nie 
wszystkie liczące się zawodniczki 
zdecydowały się na start w hali. Na 
podstawie wyników, można po­
wiedzieć, że najwyżej 2-3 rywalki 
mogą z nią nawiązać walkę. 

Jeszcze w lutym Anna Kądziela 
wystartuje w Mysłowicach w 
przełajowym crossie ,WIeCZOru 
Katowickiego' , po czym przygoto­
wywać się będzie do kolejnych mi­
strzostw województwa, makroregio­
nu i Polski. Wiele wskazuje na to, że 
dla utalentowanej zawodniczki bę­
dzie to przełomowy sezon. - Jeżeli 
nabiega w tym roku dobry wynik, jest 

szansa, aby pod koniec roku trafić 
do kadry z perspektywą olimpijskie­
go startu - mówi Kazimierz Jaros. 

Jakby na potwierdzenie słów szko­
leniowca Ania czyni systematyczne 
postępy. O skali jej możliwości świa­
dczy także fakt, iż poprzedni sezon z 
uwagi na trapiące zawodniczkę kon­
tuzje był dopiero pierwszym ,mocno' 
przepraoowanym. Zdaniem szkole­
niowca, w poprzednich trenowała 
dość delikatnie,. " 

- Wyniki, które osiąga obecnie 
działają na nią mobilizująco, gdyż 
widzi, że im więcej pracuje, tym le­
piej biega - mówi Kazimierz Jaros. 

- Widać nawet, że wyrażnie za­
smakowała w pracy, a bez tego nie 
można mówić o sukcesach. 

Swój najlepszy dotychczasowy 
rezultat Anna Kądziela osiągnęła 
podczas Mityngu Zjednoczonej 
Europy we Wrocławiu. 2.11,94 jest 
najlepszym wynikiem w kategorii 
juniorów w Polsce, rezultatem, z 
którym moina się także pokazać 
w Europie. Zawodniczka MKS 
Ostrovia została dostrzeżona już 
przez sponsorów i należy się 
wkrótce spodziewać, że otrzyma 
stypendium i pełne wyposażenie 
startowe. /TeZ/ 

? 
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Olimpiada skończyła się w dyskotece 

Sykora gorszy 

od ciotki 
- Moja ciotka spisała się lepiej. 
Będę jeszcze próbował wystarto­
wać w następnych igrzyskach -
powiedział Austriak Thomas Sy­
kora, brązowy medalista olimpijski 
w slalomie, który prowadził wyraź­
nie po pierwszym przejeździe w 
Shiga Kogen. Elisabeth Prokop, 
ciotka Sykory, była srebrną meda­
listką olimpijską w. pięcioboju 
lekkoatletycznym na igrzyskach w 
Meksyku (1968). 

Do zobaczenia 
w Salt Lake Cit, 

- Podczas takiej uroczystości 
jak dzisiejsza zapomina się o 
zwycięstwach i porażkach, o 
treningach i wyrzeczeniach -
mówili sportowcy wychodząc 

Winne 
lodowiska? 

ze stadionu Minami, gdzie od­
była się ceremonia zamknięcia 
XVIII Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Nagano. Do zobaczenia 
w Salt lake Cityw 2002 roku -ta-

Fot. PAP/CAF 
Wielka radość zalogi bobsleja 

"Niemcy-2" - zlotych medali­
stów w konkurencji czwórek. 

kim napisem na ogromnej świe­
tlnej tablicy gospodarze żegnali 
się ze sportowcami. Radosna, 
świąteczna atmosfera panowała w 
Nagano już od niedzielnego ran­
ka. Na ulicach panował ruch, gru­
py kibiców z flagami i trąbkami gro­
madziły się przy przystankach au­
tobusów jadących do Hakuby na 
maratoński bieg narciarski i 
ciągnęły do centrum, gdzie w hali 
zwanej Big Hat odbywał się fi­
nałowy mecz turnieju hokeistów. 
Te wydarzenia były godnym uko­
ronowaniem dwutygodniowego 
święta zimowych sportów. Mecz 
hokejowy Czechy - Rosja był 
ostatnim sportowym akcentem 
Igrzysk. Tuż po nim cała uwaga 
skupiła się na stadionie Minami , 
gdzie zawodnicy spotkali się po 
raz ostatni. Wielu z nich, ciesząc 
się i bawiąc razem z prześlicz­
nym, młodziutkimi Japonkami, 
miało łzy w oczach. Przez ponad 
dwa tygodnie żyli wspólnie w 
wiosce olimpijskiej i choć na are­
nach sportowych toczyła się za­
cię.ta rywalizacja, poza nimi na­
wiązywały się znajomości i sym­
patie . Nic więc dziwnego, że 
sportowcy długo nie opuszczali 
stadionu po oficjalnym zakoń­
czeniu uroczystości. Śpiewali i 
tańczyli , skupiali się wokół ogro­
mnych bębnów, bijąc w nie razem 
z japońskimi mistrzami tej sztuki. 
Zabawa nie ustawała w autobu­
sach jadących do wioski. W dro­
dze wszyscy umawiali się na dys­
kotece. W niedzielny wieczór pę­
kała ona w szwach - nikt już nie za­
mierzał iść wcześniej spać, nikt nie 
myślał o czekającym go następne­
go dnia starcie. EG 

Całe Czechy świętują olimpijskie "złoto" 

Gościnność, uprzejmość, uśmiech 

DZIt;KUJEMY, 
JAPONIO 

Od wielu już lat każde kolejne 
igrzyska kończy wystąpienie 
szefa MKOł. Juana Antonio Sa­
marancha, który w serdecz­
nych, ciepłych słowach dzięku­
je gospodarzom za zorganizo­
wanie najwspanialszej olimpia­
dy. Tradycji stało się zadość, ale 
pOdziękowania były chyba 
szczere. Dziękowali także spor­
towcy i inni uczestnicy XVIII 
łgrzysk - w niepamięć poszły 
uchybienia i błędy, pamiętać 
będą to co było w Nagano naj­
wspanialsze: gościnność, 
uprzejmość, uśmiech. 

Najwięcej pochwał zebrali wo­
lontariusze - tysiące bezimiennych 
ambasadorów olimpiady - zawsze 
uśmiechnięci , grzeczni, służący 
pomocą. To oni dniem i nocą pełnili 
służbę we wszystkich newralgicz-

nych punktach, nie widzieli zawo­
dów, nie mogli być na ceremo­
niach otwarcia i zamknięcia , zbie­
rali często cięgi za organizacyjne 
błędy, a mimo to wydawali się 
szczęśliwi, że mogą służyć wiel­
kiej sprawie - Igrzyskom Olimpij­
skim. 

Japonia pokazała się gościom z 
dobrej strony, nie tracąc okazji by 
zaprezentować światu swą kultu­
rę . Miejscowe obyczaje łagodziły 
wyraźnie nawyki cudzoziemców -
w miarę upływu czasu goście przy­
stosowywali się do otoczenia, za­
miast pomstować na spóźniony 
autobus - czekali z filozofiCznym 
spokojem, zamiast przepychać się 
do wejścia lub wyjścia - grzecznie 
stawali w kolejce. Coraz więcej wi­
dać było na twarzach przybyszy 
uśmiechu , w miejsce grymasów 
gniewu lub zniecierpliwienia. Nie 

ominęło olimpijczyków zjawisko 
dla Japończyków niemal po­
wszechne, a dla cudzoziemców 
nieco przeraźające - trzęsienie 
ziemi. Wstrząs nie spowodował 
żadnych szkód, nie zakłócił nawet 
przebiegu sportowej rywalizacji, 
ale był dla wielu ogromnym prze­
życiem . 
Największym problemem orga­

nizacyjnym stał się transport. Dro­
biazgowo opracowane plany nie 
wytrzymały konfrontacji z codzien­
nym życiem wielkiego miasta. Na­
gminne spóźnienia autobusów, ki­
lometrowe korki, wielogodzinne 
podróże - wszystko to mocno kom­
plikowało źycie uczestnikom 
igrzysk. Nie pomogły komputero­
we cuda - satelitarny system nawi­
gacyjny, zastosowany w 1500 po­
jazdów, zawodził w obliczu proza­
icznych przeszkód. 

Fot. PAP/CAF 
Radość jednych z największych bohaterów Igrzysk w Nagano - hokeistów Czech. 

Jako jedną z przyczyn nie­
powodzenia hokeistów Ka­
nady I USA na Igrzyskach w 
Nagano - w krajach tych po­
daje się •.. rozmiary lodowi­
ska. 

- Te 15 stóp rożnicy było klu­
czowym czynnikiem - pisze 
.Ottawa Sun'. - Hokeiści euro­
pejscy, przyzwyczajeni do gry 
na większych niż W NHL lodo­
wiskach, łatwiej nabierali szyb­
kości, z większym doświadcze­
niem rozgrywali krążek. Takie­
go doświadczenie nie . mieli 
Amerykanie i Kanadyjczycy. 
NHL już dawno zdecydowała 
się korzystać z łodowisk zbu­
dowanych tylko na własne po­
trzeby. EG 

Msza za hokeistów • W meczach ligi koszykarskiej 
NBA padły wyniki: New York 
Knicks - Houston Rockets 92:74, 
Milwaukee Bucks - Cleveland Ca­
valiers 79:71, Toronto Raptors -
Vancouver Grizzlies 113: 105 (po 
dogrywce), Minnesota Timberwol­
ves - Sacramento Kings 113:95, 
Orlando Magic - los Angeles la-

kers 96:94, Philadelphia 76ers -
Indiana Pacers 92: 97, Golden 
State Warriors - Miami Heat 82:90, 
Phoenix Suns - San Antonio Spurs 
97:79, Seattle SuperSonics - De­
nver Nuggets 88:68, Portland Trail 
Blazers - Boston Celtics 121: 96. 
·W niedzielnych meczach 

MULTI LOTEK 

3, 5,1,8,13,24, 25,26, 33,41, 
50,51 , 53, 55,56,59,62,61,16, 
71 

W prawosławnej katedrze Św. 
Cyryla i Metodego w Pradze od­
prawione zostało w niedzielę 
nabożeństwo poświęcone cze­
skim hokeistom, którzy po wy­
granej 1:0 nad Rosją zdobyli w 
Nagano złoty medal olimpijski. 

Wierni zaśpiewali zawodnikom 
pieśń z źyczeniami "Wielu lat". 
Była ona odpowiedzią na prośby 
dziekana katedry, który modlił się 
o szczęśliwe i spokojne życie , 
zdrowie, zbawienie i wszelką po­
myślność dla hokeistów oraz 
wszystkich obywateli Republiki 
Czeskiej. 

W Pradze nadal świętuje się ten 
sukces. Imprezy z placów i ulic w 

większości przeniosły się już do 
gospód i domów, chociaż na placu 
Vaclava nadal gromadzą się kibice 
z czeskimi flagami. Strzelają nie 
tylko korki od szampana, ale pe­
tardy i race. Podobne imprezy od­
bywają się w większości czeskich 
miasl. 

Kancelaria prezydenta Czech 
Vaclava Havla, który w niedzielę 
opuścił Centralny Szpital Wojsko­
wy w Pradze-Strzeszovicach, 
gdzie przeszedl operację usunię­
cia przetoki do oskrzeli, poszukuje 
możliwości zorganizowania spot­
kania prezydenta z hokeistami. 
Samolot specjalny na pokładzie 
którego przyleci do Pragi "złoty' 
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zespół, wyląduje w porcie Stare 
Ruzynie w poniedziałek . Z zawod­
nikami na lotnisku spotka się pre­
mier Josef Toszovsky. Medaliści 
olimpijscy przyjadą następnie na 
rynek Starego Miasta, gdzie odbyć 
się ma uroczystość powitania 
przez kibiców. 

Radosne fetowanie sukcesu 
czeskich hokeistów w Pradze nie 
przebiegało w niedzielę bez 
zakłóceń porządku . Z okazji sko­
rzystali chuligani, którzy zdewa­
stowali kilka samochodów, poroz­
bijali wystawy sklepowe. Jak poin­
formowała praska policja, awantu­
rnicy wyrządzili szkody szacowa­
ne na 206 tys. koron. 

ekstraklasy koszykarek (grupa 
mocniejsza) Fota Porta Gdynia 
rozgromiła MTK Star Foods Pro­
span Pabianice 78:49 (40:25), a 
Stilon Gobit Gorzów przegrał z 
ŁKS Żywiec Łódź 53:62 (32:34). 

Opr. PK 

HOSSA:.c. SOLIDNE OKNA 
W ZIMIE TANIEJ 
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